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Z  Baireuth dnia 39, Czerwca.

Tuteyfza Gazeta mieści w fobie ną»
ftępuiący Królewfki Patent; —• Z  łafld
Bożey Fryderyk Wilhelm Król Pralki 
i t .  d

,D°wiadmemy fię, ii ze ftrony J. C* 
Mości Rady Rzefzy w Wiedniu, bez na* 
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fjpey' ttsiwet wiedzy , rożne rozporządzę'* 
wia w y fz ły ,  które niefluchaiąc tylko iê  
dney. ftrony, i wcale na ftronę mniema­
nych ikarżących fię przeciwko nam i na* 
fzym prawnie yznanyiti ualzytri,; poprzy- 
fięgłym pocfdsriym godzą*, i nawet len­
ników formalnie w zyw ają  , aby n s ja­
ko ich Pana nie uznawali. —- Te- urV^- 
dzenia . które przez druk dla uwiedzenia 
m fz y c h  poddanych rozfzerzono. f ą : I. 
Nadw orny Mandat Rzefży' drut 17, M a r­
ca 1797. przeciw pofzukiwamu praw 
Brandenburgii tdb Bilkupft u a E ichftadt; 
2. Nadworne Koriklufum Rzefzy dnia 23. 
M arca  , tyczące fię utrzymania zw ier/ch- 
jM-Ćtwa Brandenburgii -nad lennościanii W 
Frankonii; 3. T o  (amo dnia 8. Kwietnia 
i t. d. przeciw ^Y^&iypEeifsemhrg", 4. 
T o  famo dnia 5. Marcit i  t, d. względem 
Elektorftwa Kolofjlkiego, lAko Deutsch- 
meifter.- Tb fartio przeciw MiaftńA/#- 
yenbrrgowi. Lecz gdy my co do tych 
ififercirów lak fię Wyżey rzekło, nawet 
podług prźepiłóW uflaW Rzefzy zrobio­
nych rozporządzeń za obowiązuiące nas 
żądną miarą uznać nie możemy, i nieuzna- 
m y , ale owfzem iako nayobraźliwfze tar­
gnie hie fię tra prawu nalzego zwierzchni- 

%■'- ‘ ćlwa

f .  1346 f



e* A w »  'poetytać mujyemy; oftr?eg|ii|t$p
jej więc., w fzy  ft kich nafzych wiernych
a- poddanych fu ro ro  i,Jalkawie, Ti, ofobR-
a- wie tych lenników, k tó rzy  dawniey
y- do Rzefey należeli, iako t e z . reLztjg nti-
n- fzych miętzkańców, których grant *
,a- dobra do lenników, ajbo do pąblifkich
ę- X iąż|t  Rzefzy i ••inny ch urzędów n ak-
ua ż a ły ,  ninieylzym publicznym patentem,
I. aby fią wnbowiązkach fwego poddanftwa

ir- niczym przeciwko nam uwieść .nie dali,
iW bartny- w  powinnościach gruntu albo len?
't ; nićtwa nikogo pokrzywdzić nie myśleli-»
,3. i przyrzekaiąc każdemu iak naydzielniey-
h~ fzą opiekę, tak znowu wlzyftkich tychj,
w  którzybyfię  w obowiązkach Poddańftwa
na obłąkać dali, iak nayfurowiey bez w zglę-
4. du na Ofoby ukarać każemy. Dań w Ber­
nu linie dnia 14, C ze rw c a  1797, ( M .P .  )h- Fryderyk Wilhelm, Finkenfiein, Ahens-
u- leben, Harteńherg, Haugmtz.
rh j *; •;et Od granic Frankonii dnia 4. Lipca.
0-
aś W  tym momencie odbieramy wiado-
a* m o ść , że wielkie zatargi między Mią*
r- ®etn Niirenbergiem i woylkiem Króla
ii- P rulkiego, które w  poblifltoąei tego Mią*
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fta fto i,  panuią. M ó w ią , żefię miefzcza- 
nie uzbroili, ie  fię iuż mężnie z woy- 
ifeiem Prulkiem ftarli, i z obydwóch 
ftrón krwi wiele przelano. Dalfzych 
wiadomości o tych zdarzeniach ielzcze 
nie mamy.

Nic mafz żadnego Kraiu w  Niem­
czech , gdzieby ubogiefmsdacye, tak do­
brze b y ły  opatrzone , sak wBifkupftwie 
Spirfkim przez teftament nie dawno zmar­
łego Biikupa* Cefarfki K o n fy lia rz , ia- 
ko exekutor zatrudnia fig podzieleniem 
tych pieniędzy.

A U S T R Y A .

Z  Wiednia dnia 19. Lip ca.

Jenerał kommenderuiący armią w e ­
w nątrz Auftryi będącą, po odebranym 
nie dawno rozkazie poftania części w o y -  
Jka do Weneckiey Jfiryi, iak iuż po­
przednio namieniliśmy, otrzymał teraz 
p ow tórny ro z k a z , ażeby mierne Korpus 
Woyfk O farlk ich  do Dalmacyi w y f la l , 
w  którey to Prowincyi mięfzkańcy wca­
le nie fą kontenci z odmian świeżo w  
W e n e cy i  wynikłych.
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Stófowńie do tego rozkazu wfadzo- 
no pewne Korpus woyfka Cefarftóegó 
pod kommendą Jenerałów R ukavina \ 
Lufignan tudzież Półkownika Cafimir na 
ftatki w  Tryeście i Fiume będące, któ­
re dnia a y  C zerw ca  wieczorem aż za 
R oyfgno  w ypłynąw fzy, podzieliły fię na 
dwić części. Z  pierwfzą Jenerał R n k a -  
vina  doścignął Ciaśniny Pasana zwaney, 
dfug* ?aś część flatków była od burzy 
przymufzona do fchronienia fię między Ro- 
vigno \.Quiedo i tam fię nieco zabawienia. 
Burzliwe w iatry trw ały od dnia 2g. Czer­
w c a  aż do 2. L ip ca , przez co fię ftatki 
z mieyfca rufzyć nie mogły, Półkownik 
Cafimir , k tó ry  z trzema batalionami rze­
czonego Korpafu i nieco Kawaleryi do 
Fium e  p rz y p ły n ą ł,  żaftał łagddnieyfzC 
wiatry, i wylądował iefzcze dnia 29. C zer­
w ca  do Laraf gdzie od tamecznych miefzi 
kaficów z okrzykami radości był przyię- 
t y ; dnia 2. Lipca w yfz ła  refzta ftat- 
ków pod żagle i wpłynęła dnia y  do 
portu L a ra , gdzie przy wylądowania 
t^oylko Cefarfkie równie z  wielkiemu 
grzecznościami i okrzykami zoftało f»rzy~
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Dnia naftepuiącego Jenerał Rukavi- 
na .odebrał rozkaz udania fię z fwem 
Woy Iklem do Sab en>co , Spala t e j .  Cliffa i 
S ig en ; domefienia o fkutku dalfzey tey 
W yprawy oczekiwać należy.

Podług rapportu Fel.dnt: Lieut: B a ­
ro n a  K er pen-, rozciągnął tenże łw°ie po- 
z y c y ę  bardziev ku Weneckim Kraióm , 
a różne Ćefarfkie ftatki• uzbrojone krążę 
po ieziorze Garda

Podług doniefieó z G ortz  dnia 5. 
ftego miefiąca przybył tany z  Montebella 
i Mantui powrncaiący Cefarfki Jenerał 
M eerfeld , fprawuiący intereffa Cefarlkie 
p r z y  Rzeczypofpolitey Weneckiey. Pan 
Jioumbiirg i Neapolitaniki Pofeł p r z y  
D w orze  C(Tarfium Margrabia de Galin-  
mązaiutrz udali %  do CjMne, gdzie 
onaparte z  Jenerałem Ciarkę i innemu u- 
fobami ieft fpodziewany.

f (  *3'5°  )

O d  granic Tureckich dnia ?. Czerwca.

W  Europeylkiey Turcyi gdzie Otto- 
maftfki Defpotyzm przewodzi, rozfze* 
rzaią fię Francufkie maxymy wolności i 
rów ności, a fzcźególniey w  uciśnionym



narodzie Greckim, któ ry  niema! połowa 
mięfzkańców tego Kraiu flkłada, bardzo 
Izybko , do czego fię wychodząca w K on -  
fiantynnpolu pod opieką Ambałfadora 
Francuskiego Gazeta Franculka nie mało 
przykłada.

( »3* i  )

Politycme uwagi.

Margrabia z Anjpach  i Bairenth 
dnia 14. C zerw ca wydal w Berlinie na- 
^zaiem z fwey Itrony Mandat, k tó ry  
M  publikowany; w  tym w y ra ża ,  ie  
Mandaty Wideńfkie ( których iuż . li­
cz y  ) niFfij zgodne z iego' interefem , i o- 
Wfzem poczytnie one za wdzieranie fię 
do iego praw  1 wfafności. —  Wielki 
B ‘>że! któż więc ma prawo w Niemczech? 
To ieli pytanie ,/ które tylko Konftytu- 
cya Rzefzy za pomocą BoCką i nay w y ż-  
Gego obrońcy teyże ( Nayiaś : Cefarza) 
roztrzygnąć potrafi. — Takowe bez­
prawia Prufaków nowych ^zatargów o- 
bawiać fig każą.



Od B rze g ó w  N iddy  dnia ig o  Lipca*

Dzifiay w  nocy przybył tu kuryer, 
i natychmiaft cała armia Franculka w  
naywiękfzym znayduie fię porufzeniu, 
D o  Heltersbeim , Bonames, F ielbel, 
Friedbeyg , Homburg i t. d. mafzeruią 
F rancuzi, i na dni 4. w  mięło ichleb fię 
opatrzyli. —  Do Brillon  Stolicy ż e ­
liw a  Weftfallkiego wefzli F ran cu zi,  ‘ i 
6,000. talarów Kontrybucyi nałożyli. 
W ięo  Demarkacyińa linia zoftała prze- 
fłąpiona, złamana i znieważona. W  krot­
ce uflyfzemy o nowych zdarzeniach z« 
linią Demarkacyiną. —  Każdy;fię pyta* 
gdzie* tak Francuzi fpiefzą ? N ięftety! 
w  krotce ich uyźrzemy ( w  Prufieci,)


